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R Y S Z A R D  S Z M Y D K I

J E S Z C Z E  O R O D E R IG U  D E R M O Y E N I E  

D O S T A W C Y  B R U K S E L S K IC H  T A P IS E R II  

D L A  Z Y G M U N T A  A U G U S T A *

M ija właśnie sto lat od czasu, kiedy Stanisław Cercha na posiedzeniu Ko­
misji do Badania Historii Sztuki w Polsce 6 lipca 1904 r. przedstawił dwa 
listy Zygm unta Augusta z 12 maja 1564 r. do skarbnika ziem pruskich, Jana 
Kostki ze Stemberka, z poleceniem wysłania Roderiga Derm oyena do Nider­
landów po bliżej nieokreślone cortiny  oraz wypłacenia rocznego wynagrodze­
nia w wysokości 100 z ło tych1. Jednakże dopiero w 1977 r. wiedza o tym 
ważnym dostawcy tapiserii dla polskiego dworu królewkiego wzbogaciła się 
o nowe dane, ustalone przez Hildę Coppejans-Desmedt z Gandawy na podsta-

o
wie zasobów Archiwum Głównego Akt Dawnych w Warszawie . Okazuje 
się, że Roderigo Dermoyen dostarczył Zygmuntowi Augustowi w 1566 r. spo­
rą ilość czarno-białych tkanin -  najprawdopodobniej tapiserii heraldycznych 
en grisaille, podobnych do tych, jakie już w poprzednim okresie wykonywano
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w brukselskiej manufakturze Dermoyenów. Pomimo oczywistej wagi odkry­
tych dokum entów należy pamiętać, jak  wiele problemów nie zostało jeszcze 
wyjaśnionych w odniesieniu do jagiellońskich tapiserii. Zmarły niedawno 
wybitny znawca flamandzkich tapiserii, Erik Duverger, w czasie jednej z pry­
watnych dyskusji o wawelskich arrasach przypomniał mi o niewystarczającym 
tempie badań archiwalnych nad naszym skarbem narodowym. Chcąc uczcić 
pamięć znakomitego uczonego i przyjaciela Polski chciałbym przy nadarzają­
cej się obecnie okazji ponownie zwrócić uwagę na postać królewskiego serwi- 
tora rodem z Brukseli i odwołać się do nieznanych lub niewystarczająco 
jeszcze  om ówionych dokumentów w Archiwach Brukseli, Lille i Antwerpii.

W świetle dotychczas rozpoznanych źródeł nazwisko Roderigo Dermoyena 
wiąże się z zakupem w 1544 r. przez cesarza Karola V znakomitej artystycz­
nie brukselskiej H istorii Jozuego, złożonej z ośmiu bogato przerabianych zło­
tem, srebrem i jedwabiem  tapiserii, tkanej wedle kartonów wybitnego mala­
rza, teoretyka architektury, rzeźbiarza i tłumacza, Pietera Coecka van Aelst 
(obecnie w zbiorach Kunsthistorisches M useum w W iedniu)3. Postanowienia 
co do sposobu zapłaty za dostarczone dzieło zostały zawarte w liście Karo­
la V z 8 grudnia 1544 r. do wyższych urzędników Chambre des Comptes 
w Lille. Z tekstu dokumentu można wnosić, że zakup H istorii Jozuego  od 
Jana Dermoyena, brata Roderiga Dermoyena i współwłaściciela jednej z naj­
ważniejszych manufaktur tapiserii w Niderlandach w XVI wieku, został doko­
nany 13 października 1544 r.4 Tymczasem odbiór nastąpił w Brukseli w lis­
topadzie 1544 r. za pośrednictwem regentki Niderlandów Marii Węgierskiej, 
o czym wspom ina treść spisanego wówczas inwentarza zbiorów artystycznych 
Karola V5. Należne artyście honorarium w wysokości 10 000 liwrów posta­
nowiono wypłacić w ciągu trzech najbliższych lat z dochodów Izby Skarbo­
wej w Lille. 10 grudnia 1544 r. tapisjerowi wręczono 2500 liwrów, resztę 
zalegającej sumy miał on otrzymać w trzech rocznych ratach, po 2500 liw-

3 R. B a u e  r, T a p isse r ien  d e r  R e n a issa n ce  nach  E n tw urfem  von  P ie te r  C o e ck e  van A e ls t  
(k a t.w y st.) , H albturn 1981, s. 19, il. 1.

4 B r u x e lle s , A rch iv es g én éra les du R oyau m e (B .A .G .R .) , C ham bre d es C om p tes de L ille , 
R ecette  gén éra le  1545, A cq u its de la C ham bre des C om p tes à L ille  (cartons), nr 1169 (A ). 
K opia teg o  n iep u b lik o w a n eg o  dokum entu była  znana, zob . J. H o  u d o  y , T a p is se r ie s  r e p ré s e ­
n ta n t la  C oncjueste du  R o y a u lm e  d e  Thunes p a r  l ’E m p ereu r C h a r le s-Q u in t. H is to ire  e t d o c u ­
m en ts in é d its , L ille  1873 , s. 31.
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ta p is s e r ie s  d e  la  C o u r  d e  B ru x e lles  so u s  C h a r le s  V, „A n n a les de la S o c ié té  roya le  d ’arch éo lo ­
g ie  de B r u x e lle s” , 3 0 (1 9 2 1 ), s. 18, reed. G. D e l m a r c e l ,  L o s H o n o res . T a p is se r ie s  f l a ­
m a n d es  p o u r  C h a r le s  Q u in t, G and-A nvers 2 0 0 0 , s. 168.
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rów każda6. Następna wypłata nastąpiła 28 marca 1545 r., przy czym Jan 
Dermoyen przy odbiorze drugiej raty, kwitując własnoręcznym podpisem 
rachunek, potwierdził że do tego dnia Izba Skarbowa w Lille wynagrodziła 
go z połowy całkowitego zadłużenia7. Podpisując fakturę z 28 marca 
1545 r. tapisjer oprócz sygnatury ze swoim nazwiskiem i imieniem umieścił 
dodatkowo monogram, w którym możemy rozpoznać trzy duże litery IGM 
(il .l) .  Biorąc pod uwagę okoliczność, że siedziba brukselskich tapisjerów 
ucierpiała w czasie pożaru w 1690 r., a wraz z nią wszystkie archiwa ze 
zdeponowanymi tam markami tapisjerów stolicy, dokum ent z 1545 r. stwarza 
możliwość zidentyfikowania zarówno zachowanego w Wiedniu dzieła, jak 
i jego autora. U dołu faktury można dodatkowo przeczytać, że resztę przysłu­
gujących Janowi Dermoyenowi pieniędzy wypłacono w okresie przed Wielka­
nocą w 1546 r. i 1547 r.

Spłata długu za dostarczoną przez warsztat Dermoyenów H istorię Jozuego  
dokonała się zatem pomiędzy 1544 a 1547 r. Niemniej dwór regentów 
w Brukseli napotkał na trudności z terminowym uregulowaniem zaciągniętych 
zobowiązań. Chcąc zrekompensować czas w yczekiwania na obiecane pienią­
dze, regentka Niderlandów, Maria Węgierska, postanowiła 1 lipca 1549 r. jed ­
norazowo wyasygnować warsztatowi Dermoyenów sumę 37 liwrów, 4 soli i 6 
denarów 8. Następnego dnia skarbnik Marii Węgierskiej, W olf Haller de Hal- 
lerstein, zgodnie z poleceniem regentki, przekazał Janowi i Roderigowi Der- 
moyenom dodatkowe wynagrodzenie, co zresztą ten ostatni potwierdził włas­
noręcznym podpisem 9 (il. 2.).

Cytowane dokumenty są ważnym źródłem dla poznania kręgu osób związa­
nych z dobrze prosperującą manufakturą tkacką Dermoyenów, w której Rode- 
rigo odgrywał czołową rolę jako jej współwłaściciel. Odnośnie do monogramu 
postawionego przez Jana Dermoyena na pokwitowaniu z 28 marca 1545 r. na­
leży przyjąć, że jes t  on marką całego warsztatu. Dobrze czytelne litery IGM 
odnoszą się do założycieli warsztatu: Jana i Guillauma Dermoyenów. Jan 
Kareł S teppe10 odczytał dodatkowo w tym znaku literę C i odniósł ją  do 
jeszcze  jednego tapisjera z rodziny Dermoyenów, Christiana. Natomiast nale­

6 B .A .G .R ., C ham bre d es C om p tes de L ille , recette gén éra le  1545 , A cq u its  de la Cham bre  
d es C om p tes à L ille , nr 1 1 6 9 /A  (cartons).

7 T a m ż e .

8 Por. A n ek s 1.

9 Por. A n ek s 2.

10 J. K. S t e  p p e , E xkurs zu r  F am ilie  van  d e r  M oyen  u n d  zu  M a rc  C re tic ,  w: B a u e  r, 

dz. cy t., s. 34 .
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ży odrzucić propozycję Heinricha G obela11, który zasugerował, że mono­
gram IGM skrywa tożsamość weneckiego kupca osiadłego w Brukseli Marca 
Crćtif  (także Cretic, Crété lub de Crético). Jego nazwisko jako pośrednika 
handlowego pojawia się w licznych transakcjach przy zakupie wyrobów jub i­
lerskich, ceramiki i tapiserii.

M arka IGM  powraca wielokrotnie -  niekiedy w odbiciu lustrzanym -  nie 
tylko na tapiseriach z H istorią  Jozuego  w wiedeńskim Kunsthistorisches 
M useum (ił. 3) ale także na całej serii brukselskich tapiserii utkanych w dru­
giej ćwierci XVI wieku, m.in. na Salve Regina  w katedrze w Palencii (il. 4), 
Trium fie Petrarki w Madrycie i H istorii Esther  w L izbon ie12. Odkrycie mo­
nogramu IGM w Archives générales du Royaume w Brukseli pozwala nie 
tylko definitywnie połączyć nazwisko Dermoyenów z wiedeńską Historią  
Jozuego, ale również skorygować błędną sugestię, że jakoby Jan i Guillaume 
Derm oyenowie byli autorami słynnych Polow ań M aksym iliana  w zbiorach 
Luwru, wykonanych dla cesarza Karola V pomiędzy 1531 i 1533 r . 13 Podo­
bnie należy odrzucić sugestię, że inna znakomita seria brukselskich tapiserii 
z przedstawieniem Bitwy p od  Paw ią  w posiadaniu M useo del Capodimonte 
w Neapolu powstała w warsztacie D erm oyenów 14. W ystępujący na obu opo­
nach monogram w formie dużych liter W G i I należał -  zgodnie w opinią 
wyrażoną niegdyś przez Erika D uvergera15 -  prawdopodobnie do bruksel­
skiego tapisjera Jana Ghieteelsa, artysty więzami rodzinnymi związanego 
z głównym tkaczem wawelskich arrasów, Janem van Tieghem.

Po skrótowym zapoznaniu polskiego czytelnika z odnalezionymi ostatnio 
dokumentami, należy się zastanowić nad pozycją Roderiga Dermoyena w 
brukselskim przedsięwzięciu rodzinnym. Ze względu na okoliczność, że Rode-

11 H. G ö b e  1, W a n d tep p ich e , I. T e il, D ie  N ied erlan d e, L e ip z ig  1923, s. 11.

12 S t e  p p e , dz. cy t., s. 34.

13 A . B a 1 1 i s, K. D e  J o n g e , G. D  e  1 m a r c e  1 i A . L e f  è  b u r e . L es C h a sses  
d e  M a x im ilien , Paris 1993 , s. 4 1 -4 3 ; G. D e l m a r c e l ,  H et V la a m se  W a n d ta p ijt van de  
15 d e  to t  d e  1 8 d e  eeu w , T ie lt  1999 , s. 3 6 4 . A utorzy tej su g estii op iera li sw o je  sp ostrzeżen ia  
na treści listu  o p u b lik o w a n eg o  przez H. K ellen b en z  w  J a c o b  R e h lin g er , ein A u g sb u rg e r  K a u ­
fm a n n  in V en ed ig  (B eiträge zur W irtschafts- und S ta d sg esch ich te . F estsch rift für H ector A m - 
m am m ” , W iesbad en  1965, s. 3 7 1 -3 7 3 ).

14 Por. N . S p i n o  s a, L es ta p is s e r ie s  d e  la  b a ta il le  d e  P a v ie : un do n  à  C h a r le s  Q uin t 
du ch â tea u  d e s  A v a lo s  au  p a la is  ro y a l d e  C a p o d im o n te ,  w: La b ata ille  de P av ie , Paris 1999, 
s. 17 i nn.

15 J. i E. D  u v e r g  e  r, A a n tek en in g en  b e tre ffen d e  d e  z e s tie n d e -e e u w se  B ru sse lse  ta p ij-  
tw e v e r  Jan G h ie te e ls , w: A rch ivum  A rtis L ov a n ien se . B ijdragen  tot de G esch ie d e n is  van de 
K unst der N ed erlan d en  opgedragen  aan Prof. Em . Dr. J. K. S tep p e” , L euven  1 981 , s. 2 3 0 -2 4 8 .
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rigo Dermoyen występuje we wspomnianych poprzednio rozrachunkach dworu 
Marii Węgierskiej jako  beneficjant dodatkowego wynagrodzenia za dostarczo­
ną Karolowi V H istorię Jozuego, należy przyjąć, że to właśnie on swoimi 
środkami finansowymi przyczynił się do powstania tej bogato przetykanej 
złotem, srebrem i jedwabiem  serii. Z pewnością całe przedsięwzięcie artys­
tyczne wymagało sporych nakładów finansowych na zakup kosztownych nici; 
Roderigo Dermoyen jako zamożny kupiec wyłożył na nie swoje pieniądze. 
Jakkolwiek rodzinnymi więzami blisko związany z Brukselą, Roderigo Der­
moyen na początku lat 50. XVI wieku osiedlił się w Antwerpii i tam założył 
spółkę kapitałową z P ierre’em Bonfantem; w 1552 r. obaj udzielili pożyczki 
Karolowi V na prowadzenie wojny obronnej z F ranc ją16. Roderigo Der­
moyen wraz z Janem Dermoyenem znalazł się po 1550 r. w Antwerpii i od 
1551 r. aż do 1561 figurował pośród wyższych urzędników antwerpskiej 
Komory Celnej. Z tego tytułu obaj pobierali regularne wynagrodzenie z do­
chodów Chambre des Comptes w B rukseli17.

W skazując na dobrą pozycję materialną i socjalną Roderiga Dermoyena 
należy jednocześnie zauważyć, że po 1561 r. wyemigrował on wraz z rodziną 
do Lubeki i tam prowadził ożywioną działalność handlową, pośrednicząc 
w zakupie flamandzkich tapiserii dla dworu Eryka XIV w Sztokholmie18 
i oczywiście dla Zygmunta Augusta. Wraz z wyjazdem do Lubeki Roderigo 
odsprzedał roczną rentę w wysokości 70 liwrów, jak ą  w okresie od 
1551 r. do 1561 pobierał z dochodów brabanckiej Izby Skarbow ej19. Zagwa­
rantowaną wpływami z antwerpskiej Komory Celnej sumę pozyskał on w wy­
niku transakcji spadkowych po swoim teściu Josse van den Hecke. Małżonka 
Roderigo nazywała się bowiem Marie van den Hecke i należała do znanej 
rodziny brukselskich tapisjerów, pośród których najwybitniejszym był słynny 
Leo van den Hecke, właściciel magazynu handlowego w antwerpskim Tapis- 
sierspand20. W jednym  z zaświadczeń, jakie wystawili antwerpscy ławnicy 
9 lipca 1561 r. wspomina się, że w transakcji z nowym właścicielem renty,

16 R. S z m y d k i . O  ja g ie llo ń sk ic h  ta p ise r ia c h  o d zy sk a n ych  w  S zto k h o lm ie  p r z e z  Z y g ­
m unta  III ( 15 6 6 -1 6 3 2 ) ,  „K ronika Z am k ow a” , 2 /4 2 (2 0 0 1 ), s. 5 8 -5 9 .

17 T am że, s. 4 5 -4 6 .

18 I. B o u c h a n a n, The T a p e s tr ie s  p u rc h a s e d  b y  K in g  E rik  X IV  from  S w ed en  a t
A n tw e rp  in 1 5 6 0 -1 5 6 1 . N ew  D o cu m en ta tio n , w: F lem ish  T a p e s tr y  in E u ro p ea n  a n d  A m erican
C o lle c tio n s . S tu d ie s  in h o n o u r o f  G uy D e lm a rc e l,  T urnhout 2 0 0 3 , s. 9 3 -9 8 .

19 S z  m y d k i, dz. cy t., s. 46 .

20 J. D u v e r g e  r, N o te s  co n cern a n t les  ta p is s e r ie s  clu se iz iè m e  s iè c le  au ch â tea u  du
W aw el, „ B u lletin  d es M u sées royaux d ’Art et d ’H isto ire. Parc du C inquantenaire B r u x e lle s” , 
4 5 (1 9 7 3 ) , 7 4 -7 6 .
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Aerdtem Spierincxem, skądinąd znanym burmistrzem miasta nad Skaldą, 
a także tapisjerem z zawodu, pośredniczył jeszcze jeden  artysta ściśle związa­
ny ze środowiskiem brabanckich tapisjerów, Jan de K empeneer21. To właś­
nie na jego korzyść Marie van den Hecke zrzekła się 1 czerwca 1561 r. przed 
władzami miejskimi Lubeki wszelkich pretensji do dalszego pobierania renty, 
jak ą  w poprzednim okresie otrzymywali m ałżonkowie Dermoyen z kasy 
z brabanckiej Izby Skarbowej. Treść cytowanego dokumentu pozwala wnios­
kować, że odstąpienie Janowi de Kempeneerowi tego regularnego dochodu 
wiązało się z jakim iś zadłużeniami Roderigo D erm oyena wobec niego i sta­
nowiło formę zadośćuczynienia zaciągniętym zobowiązaniom finansowym, 
prawdopodobnie przy sprzedaży tapiserii. Godzi się przypomnieć, że Jan de 
Kempeneer, jakkolw iek sam z zawodu malarz -  kartonista, w rzeczywistości 
reprezentował w Antwerpii interesy handlowe warsztatu rodzinnego jego ojca 
W illem a de Kempeneera, znanego tapisjera brukselskiego, jednego z dostaw­
ców arrasów, pracującego dla Zygmunta Augusta jeszcze około 1560 r. przy 
realizacji ostatniej tapiserii z serii D ziejów  N oego -  Upicie się N oego12. 
Podobnie w kręgu tapisjerów związanych z Roderigo Dermoyenem pozosta­
wał Aerdt Spierincx, ojciec czołowego tapisjera flamandzkiego osiadłego 
w 1591 r. w Delft, François Spierina. Liczne dokumenty zachowane w Hadze 
wskazują na rozległe kontakty François Spierincxa z polskim dworem królew­
skim w czasach Zygmunta III, między innymi przy zakupie serii z H istorią  
Scypiona  i oczywiście domagają się odrębnego studium na temat recepcji 
niderlandzkiej sztuki w Polsce w pierwszej połowie XVII wieku23.

Odnośnie do Roderigo Dermoyena wiadomo, że pozostawał on do usług 
Zygm unta Augusta jeszcze w 1566 r., kiedy to dostarczył polskiemu władcy 
rozległą serię tapiserii czarno-białych; w pośmiertnym inwentarzu Zygmunta 
Augusta wymieniono aż 84 tkaniny w kolorze czarno-bia łym 24. Wbrew spo­
tykanym w polskiej literaturze naukowej opiniom o unikalnym czy wręcz 
nieznanym w historii tapiserii niderlandzkich przykładzie czarno-białych

21 B .A .G .R ., C ham bre d es C om ptes, A cq u its de la C ham bre d es C om p tes, Q uartier d ’A n ­
vers. D o m a in e s d ’A nvers; H erentals et Lierre, nr 1746 (A n n ée  1560).

22 A r ra s y  F la m a n d zk ie  na W aw elu , red. J. S za b ło w sk i, W arszaw a 1975 , s. 4 6 0 , nr 14.

23 W sp om n ian y  tem at zo sta n ie  szerzej p oru szon y  w  m ojej pracy Z yg m u n t III a  N id er la n d y , 
S ztu ka  i d y p lo m a c ja  (w  p rzygotow an iu).

24 M . G ę b a r o w i c z  i T.  M a ń k o w s k i ,  A r a sy  Z yg m u n ta  A u g u sta , „R oczn ik  
K rak ow sk i” , 2 9 (1 9 3 7 ) , s. 2 6 , 189: „O pony czarne z b ia lem  z  herbem  K róla Jego  M ci A S sztuk  
84".
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tkanin w kolekcji Zygmunta Augusta25, chciałbym jedynie przypomnieć, że 
tego rodzaju wyroby artystyczne były poniekąd specjalnością brukselskiego 
warsztatu Dermoyenów. Źródła archiwalne wspominają, że w 1539 r. znako­
mity malarz brukselski Bernard van Orley uczestniczył w przygotowaniu 
kartonów do sześciu tapiserii heraldycznych en grisaille, zamówionych przez 
małżonkę Henryka III Nassau, Mencia de Mendoza, w warsztacie Guillauma 
Derm oyena za pośrednictwem wspomnianego poprzednio M arca Cretif. Poczy­
nając od 1542 r., w okresie Święta Zmarłych używano je  jako  una tapizeria  
blanca y  negra  lub tapizeria de las M uertas  do dekoracji kaplicy rodzinnej 
M endoza w W alencji26.

Właśnie w Brukseli wykonywano wszelkiego rodzaju tkaniny dekoracyjne 
w kolorze czarno-białym. Według nieznanych dotąd dokumentów, zachowa­
nych w Archives generates du Royaume w Brukseli, hrabia de Roggendorff 
zamówił w 1547 r. u brukselskiego malarza Jaspra van Conincxloo serię 
tkanin w kolorze czarno-białym, m.in., sztandary z czarno-białego adamaszku, 
na których umieszczono herby fundatora. Chcąc z powodzeniem podołać 
w ym aganiom  hrabiego de Roggendorff, Jasper van Conincxloo zaangażował 
do pomocy trzech malarzy brukselskich, Gommaerta van Orleya -  bliskiego 
krewnego słynnego Bernarda van Orleya, Cornelisa van Coninxcloo i Marca 
Imbrecxa27.

Wobec wymowy cytowanych powyżej źródeł archiwalnych m ożna przyjąć, 
że Roderigo Dermoyen, podejmując się w 1566 r. dostarczenia Zygmuntowi 
Augustowi tapiserii czarno-białych, z ich realizacją zwrócił się naturalnie do 
artystów rodzinnej Brukseli, gdzie Dermoyenowie dysponowali kręgiem do­
świadczonych współpracowników i znakomitą manufakturą tkacką. Dostarczo­
ne wówczas tapiserie, prawdopodobnie o tematyce heraldycznej, były ostatnią 
z serii zamówień zrealizowanych przez osiadłego w Lubece Roderiga Dermo­
yena. W następnym roku, jak  zapewnia Heinrich Góbel, Marie van den Hecke 
była już wdową.

2 5 H e n n e l - B e r n a s i k o w a ,  dz. cy t., s. 38.

26 J. K. S t e  p p e i G. D  e  1 m a r c e  1, L es ta p is s e r ie s  du  C a rd in a l E ra rd  d e  la  
M a rck  p r in c e -é v e q u e  d e  L iè g e , „R evu e de l ’Art” , 1974, s. 5 4 , przyp. 133: „A  M arco C rético  
queda en B ru selas cargo  de azerm e hazer una tapicería b lanca  y negra de p recio  de asta X X X  
placas la an a ..” , „E ste dia trecien tos e sesen ta  e  tres flo r in es que h e p agad o a M arcos D ecretic  
d e B ru selas por resto  de la tapeçeria  que para su e x c e le n c ia  a ech o  a h a z a r ...” . Por. takze  
J. K. S t e p p e , M e n c ia  d e  M e n d o za  e t  s e s  ra p p o r ts  a v e c  G ille s  d e  B u s leyd en , „Scrinium  
E rasm ianum ”, L eyden  1969, s. 47 5 .

27 B .A .G .R ., A cq u its de la C ham bre d es C om p tes à L ille , nr 1 477 , 1480  et 1482 (E xp lo its  
du Grand C o n se il de l ’année 1549).
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ANEKS:

1. 1 lipca 1549r. Regentka N iderlandów  M aria W ęgierska poleca wypłacić  
Janow i i Roderigow i Derm oyenom 37 liwrów, 4 sole i 6 denarów  z ty­
tułu opóźnień w spłacie zakupionej w 1544 r. H istorii Jozue.

Notre conseiller, maître d ’hostel et trésorier général, Messire W olf de 
Hallerstain, chevalier. Nous vous ordonnons et commandons de payer et 
délivrer à Jehan et Roderigo Dermoyen la somme de trente sept livres quatre 
sols six deniers du pris de quarante gros monnoye de Flandres la livre. Et ce 
pour ung don que leur faisons. A cause du tardement du payement que à eulx 
sommes esté redevable de aucunes tappisseries que avons acheté d ’eulx. 
Laquelle somme de XXXVII livres IIII sols et VI deniers dudit pris, nous 
voulons et endendons quelle vous soit passée et allouée en la despence de 
vos comptes que prochainement nous avez à rendre par nous ou par ceulx 
que ordonnerons à l ’audicion de ceulx. Ausquelz m andons ainsy le faire, 
sans en ce faire faulte, ne difficulté. En rapportant ceste avec l ’acquict des­
dits Jehan et Roderigo Dermoyen tant seullement sans aultre ensequement. 
Car ainsy nous plaist-il. Faict le premier jou r  de juillet, l ’an XVc quarante 
neuf.
Marie (podpis)

Lille, Archives départementales du Nord, B.3339 (M andements de Marie de 
Hongrie, gouvernante des Pays-Bas 1531-1550), fo l .187 v°.

2. 2 lipca 1549 r. Jan i Rodrigo D erm oyenow ie kw itu ją  odbiór 37  liwrów, 
4 sole i 6 denarów.

Nous Jehan et Roderigo Dermoyen, marchants résidents en Anvers, confes­
sons par ordonnance et commandement de Sa Majesté de la Royne, régente, 
en avoir receu de Messire W olf Haller de Hallerstain, chevalier, conseiller et 
maître d ’hostel de ladite Royne, la somme de trente sept quatre sols six de­
niers du pris de XL gros monnoye de Flandres, rhennane livre. Et ce pour 
ung don que Sa Majesté nous a faict à cause du tardement du payement que 
Sa Majesté nous a esté redevable de aucunnes tappisseries que Sa Majesté 
a acheté de nous. De laquelle somme de XXXVII livres IIII sols VI deniers 
des pris monnoye, et pour la cause que dessus, nous sommes content et bien 
payé. Et en quictance Sadite Majesté, sondit maître d ’hostel et tous aultres.
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Tesmoing notre nom et seing manuel cy-mis. Le deuxième jour de juillet 
XVc quarante neuf.
Jehan Dermoyen (w zastępstwie)
Roderigo Dermoyen (podpis)

Lille, Archives départementales du Nord, B.3339 (M andements de Marie de 
Hongrie, gouvernante des Pays-Bas 1531-1550), fo l .187 r°.
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R O D E R IG O  D E R M O Y E N  F O U R N IS S E U R  D E S T A P IS S E R IE S  B R U X E L L O IS E S  
D U  REI S IG IS M O N D  A U G U S T E  JA G E L L O N

R é s u m é

Durant son  règne, C harles Q uint fit appel à des liss iers  flam an d s et à d es m archands de 
tap isser ies. S e s  m u ltip les achats tém oign en t d e  sa p assion  pour les  ta p isser ies. Parmi les tentu­
res a ch etées , reçu es ou com m an d ées par lu i-m êm e et en  son  nom  par sa sœ ur, la reine M arie  
de H on grie (1 5 0 5 -1 5 5 8 ) , l ’une d es p lus b e lle s  sér ies q u ’il ait acq u ises e st l ’H isto ire  de Josué. 
P ourvue à p rofusion  de f ils  d ’or, d ’argent et de so ie , ce tte  su ite  com p ren d  huit p ièces; e lle  
appartient à la co lle c tio n  du K u n sth istorisch es M uséum  d e V ien n e . La m arque IG M  appliquée  
sur la tenture d e  V ien n e  se  rapporte à un atelier de liss iers b ru x e llo is , le s  D erm oyen  (app elés  
aussi «der M o y en » , «van der M oyen »  ou « d ’A rm o y en » ), une fa m eu se  m anufacture de tap isse­
ries a c tiv e  aux P a y s-B a s m érid ionaux au X V Ie s iè c le . D es co n v en tio n s  co m m e rcia les avec  Jean 
D erm oyen  n ou s son t con n u es par une lettre de C harles Q uint aux trésoriers d e  la C ham bre des  
C om p tes de L ille  en date du 8 d écem b re 1544. C e jo u r -là  l ’em pereur ordonne aux ch e fs  et 
co m m is d es D o m a in e s  et F in an ces de payer à Jean D erm oyen  la so m m e d e 10 0 0 0  livres pour 
l ’achat d ’un en se m b le  de huit tap isser ies représentant l ’H isto ire  de Josu é. L e pa iem ent devait  
s ’éta ler, se lon  le s  d isp o s it io n s  du 8 décem bre 1544, sur une p ériod e de trois ans, et ce  grâce  
aux rentrées de la C ham bre d es C om p tes de L ille . L e 10 décem b re, le s  o ffic ie r s  chargés de 
la trésorerie  paien t com ptant à Jean D erm oyen  la som m e de 2 5 0 0  liv res . L e reste , c ’est-à -d ire  
7 5 0 0  livres , était à payer en  trois éch éa n ces a n n u elles, la  prem ière le  13 octob re 1545. La 
qu ittan ce par la q u elle  Jean D erm oyen  reconnaît avoir reçu , pour la p rem ière fo is , date du 10 
décem b re 1544. La réception  d es tap isser ies eut lieu  au n ovem bre 1544 . L ’inventaire de la 
c o lle c t io n  de C harles Q uint, en date du 29  novem bre 154 4 , fa it déjà m ention  d ’une H istoire  
de Josu é a ch etée  à l ’in tention  de l ’em pereur par sa sœ ur, M arie d e  H on grie.

La d eu x ièm e  rétribution à Jean D erm oyen  pour l ’H isto ire  de J o su é a lieu  le  28 mars 
1545. La facture d e pa iem ent par laq u elle  il reconnaît avo ir  tou ch é au total 5 0 0 0  livres, à 
cette  date, est s ig n é e  de sa  m ain. C ette fo is -c i, Jean D erm o y en  a p p ose , outre se s  prénom  et 
patronym e, un m onogram m e dans lequel nous croyon s p ou vo ir  lire les  lettres m ajuscu les  
IG M . C e lle s -c i reflèten t d e  toute év id en ce  le s  in itia les du prénom  d es deux fondateurs de 
l ’en treprise fa m ilia le  D erm oyen  ou van der M oyen , Jean et G u illau m e. V u que le registre  
o ff ic ie l de la corporation  d es liss iers b ru xello is, dans leq u el le s  m arques éta ien t en reg istrées, 
a disparu lors de l ’ in cen d ie  d e  son s iè g e  en 1690 , le  d ocu m en t de 1545 e s t  un apport précieux  
pour id en tifier  l ’œ u vre de V ien n e et son  auteur. U n e n ote  en bas du co m p te  nous apprend en  
outre que ce  p a iem en t le  fut par assign ation  en deux d éch arges le v é e s  sur C laude de la C hapel­
le  le  3 0  n ovem bre 1545 et sur les fê te s  des Pâques en 1546  et 1547.

‘Le pa iem ent à Jean D erm oyen  s ’éch elon n a  d on c d e  1544  à 1547 . Il dût y avoir des 
retards à im puter p robab lem ent à des d iff icu lté s  f in an cières de la cou r d e B ru x e lles . A  la 
lum ière d es in stru ctions de M arie de H on grie, rem ises le  1-er ju ille t  1549 à son  trésorier  
g én éra l, W o lf  H aller de H allersta in , le rem boursem ent de la d ette  prit p lu s de tem ps que prévu. 
En co n sé q u en ce  d e  quoi, la régente des P ay s-B a s, M arie de H on grie , d écid a  de d édom m ager  
l ’atelier D erm oyen . U n don fut ainsi accordé le  1-er ju ille t  1549  à Jean et R od rigo  D erm oyen . 
Et le  2 ju ille t  154 9 , en p a iem en t extraordinaire ils reçurent d es m ains de W o lf  H aller de 
H allersta in  une so m m e sup p lém en ta ire de 37  livres, 4  so ls  et 6 d en iers. Il e st curieux de 
con stater l ’im p lica tion  de R od rigo  D erm oyen  dans cette  transaction  co m m ercia le  avec  la cour  

roya le  de B ru x e lles .
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Le s ig le  IG M  qui accom p agn e notre récit n ’a ja m a is été  id en tifié  sur base d ’un docum ent 
d ’arch ives précis . Jusqu’à présent on ne p ouvait que conjecturer q u ’il s ’agit d ’une marque 
d ’a telier fo n d é  par deux liss iers b ru xello is, Jean et G u illau m e D erm oyen . H einrich  G ôbel 
a attribué à tort cette  m arque à un m archand d ’o rig in e  v én itien n e  étab li à B ru x e lles , M arc 
C rétif  (aussi C retic, C rété ou de C retico). C e dernier réa lisa  de n om b reu ses a ffa ires com m er­
c ia les .

L a m arque IG M  a été  parfo is app liquée de façon  in v ersée , c ’est-à -d ire  en  im age réfléch ie , 
sur une sér ie  d e  ta p isser ies flam andes au cours d es tro isièm e et quatrièm e d écen n ies du X V Ie  
s iè c le , c e l le s  d es p lus p restig ieu ses tentures b ru x e llo ises . L es lettres IG M  figurent aussi sur la 
tenture S a lv e  R eg in a , qui fut ach etée  à B r u x e lles  par un m archand de B u rgos vers 1 5 2 9 -1 5 3 0  
et appartient aujourd’hui à la cathédrale de P alencia , en E sp agn e. E lle s  sign en t éga lem en t la 
tap isser ie  du T riom p h e de Pétrarque à M adrid et c e lle  de l ’H isto ire  d ’E sther au M u seo  N acio -  
nal de A rte A n tiga  de L isb onn e.

La d éco u verte  dans les A rch ives de B ru x e lles  du m onogram m e de Jean et G uillau m e D er­
m oyen  perm et non seu lem en t de trancher l ’ép in eu x  p rob lèm e de l ’id en tifica tio n  de l ’œ uvre de 
V ien n e , m ais au ssi de m ieux cerner l ’activ ité  de c e s  représentants de la tap isser ie  flam ande  
du X V Ie  s iè c le . On a récem m en t su ggéré, sans to u tefo is  d e  preuve d é c is iv e , que les  douze  
tap isser ies  e x p o sé e s  au L ouvre et représentant le s  C h asses d ite s  M a x im ilien n es  ou C h asses de 
G u ise  dans la forêt d om an ia le  des ducs de Brabant, pourraient avo ir  vu le  jour dans l ’atelier  
des D erm oyen . C ette su ite  d e ss in é e  entre 1528 et 1532 , se lo n  les  d ires d e  K arel van M ander 
par Bernard van O rley  pour l ’em pereur, sem b le  être orig in a le . D ep u is  que l ’on a a sso c ié  aux 
C h asses de M a x im ilien  le nom  de G uillau m e D erm oyen  m en tion n é dans un contrat de 1533, 
la q u estion  se  p o se  év id em m en t de savo ir  si la m arque ap p liqu ée sur le s  ta p isser ies du Louvre 
( l ’ed itio  prin cep s su p p o sée  de ce  thèm e) reflète  le s  in itia les de ce  lic ier  b ru xello is. Or le  
m onogram m e sur le s  C h asses de M axim ilien  p résente un W  re lié  par d es s ig n es  verticaux à 
un G et flanq u é sur la gau ch e par une lettre m aju scu le I. D an s l ’état actuel de nos co n n a issan ­
ces  aucun é lém en t ne perm et de relier cette  m arque au nom  d es liss ie r s  de la fa m ille  des 
D erm oyen . Par contre, nous paraît p lau sib le  une id en tifica tion  de ce  m onogram m e avec  le nom  
de Jean G h ie te e ls  (aussi G h etee ls , G h ieteets , C ateels et G attel), p ro p o sée  à la su ite  d es recher­
ch es m en ées par Paul A lfa ssa  en  1920.

R od rigo  D erm oyen  fut l ’un d es fournisseurs principaux du roi de P o lo g n e , S ig ism o n d  II 
A u gu ste  J agellon  (1 5 2 0 -1 5 7 2 ) . On peut adm irer d e  n os jours cette  c o lle c tio n  d ’une f in e sse  
rem arquable et d ’une r ich esse  ex cep tio n n e lle  au château  royal du W aw el à C racovie. L es 
d ocu m en ts rela tifs à l ’acq u isition  et la con stitu tion  d e la c o lle c t io n  de S ig ism o n d  II A ugu ste  
son t ex trêm em en t rares. Q u elq u es sou rces nous apprennent cep en d an t que le  roi de P o logn e, 
dans une lettre du 12 mai 1564, en jo int à Jean K ostka d e  Stem berk , ch âtela in  de G dansk et 
trésorier d es terres pru ssien n es, de payer le s  arriérés de trois ans de sa la ire à R od rigo  D er­
m oyen , au se rv ice  d e  la cour p o lo n a ise  d ep u is 1561 au m o in s et habitant alors à L übeck . N ou s  
sa v o n s que c e  f ils  d e  G u illau m e D erm oyen  partit pour le s  P ays B as en 1564 afin  de su rveiller  
le  tissa g e  de «cortin ae»  (tentures) du roi p o lo n a is . Il ne tissa it d on c pas lu i- m êm e, m ais 
p laça it d es co m m an d es dans d es en treprises de tissage . L es d ocu m en ts ne p récisen t pas davan­
tage le s  lo ca lité s  v is ité e s  par ce  courtier de S ig ism o n d  II A u g u ste , ni l ’identité  d es tap isseries  
apportées d es P a y s-B a s en P o lo g n e  en 1564. M ais cette  sou rce  im portante n ’est pas l ’unique  
à nous ren seign er sur les achats de R odrigo D erm oyen  pour le  roi d e  P o lo g n e . U n d eu x ièm e  
m andem ent de S ig ism o n d  II A u gu ste date du 10 août 156 6 . L e roi charge Jean K ostka de 
payer à R od rigo  D erm oyen  l ’im portante som m e de 13 1 4  flo r in s pour le s  ta p isser ies à décor  
blanc et noir. Or la co lle c tio n  du W aw el, dont l ’or ig in e  rem on te à l ’achat d es superbes tentures 
de la G en èse  vers 1553 et t issé e s  d ’après le s  cartons de M ich e l C o x c ie  de M alin es, fut 
c o m p lé tée  en 1566  par des tentures en g r isa ille  qui pourraient être d es tap isser ies aux arm es
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de S ig ism o n d  II A u gu ste . U n inventaire dressé  en  1573 après la m ort du roi rév è le  q u ’elles  
com p ta ien t 8 4  p ièces .

C es d o n n ées la issen t su p p oser que l ’on fabriquait probab lem ent à B r u x e lle s  d es tentures 
h éra ld iq u es à d écor blanc et noir. C ette h yp oth èse  s ’im p o se  d ’autant p lu s que le s  rares sources 
c o n se rv ées  ind iquent n ettem ent q u ’en 1539 Bernard van O rley  participa co m m e peintre carton- 
nier à la fabrication  d ’une su ite  de six  tap isser ies com m a n d ées par M en cia  de M endoza. C e  
travail s ’e ffe c tu a  par l ’en trem ise  de M arc C rétif  dans l ’a telier de G u illau m e D erm oyen . La 
m en tion  « una tapiceria  b lanca y negra » ou  « tapizeria d e  las M uertes » se  rapporte aux 
tap isser ies e m p lo y é e s  pour garnir à partir de 1542 la ch a p elle  d e  la fa m ille  M endoza  
à V a len ce .

D ’autres pein tres b ru xe llo is  contem porains décorèrent eux aussi de grandes e n se ig n e s  et 
b annières en tissu  b lanc et noir, av ec  des arm es particu lières. A in si en e s t- il du co m te  de 
R o g g en d o rff qui com m an d e en 1547 à Jaspar van C o n in cx lo o , su rn om m é S cern ier, une grande  
e n se ig n e  de dam as blanc et noir où figurent un ch eva l en fo n ça n t une barrière av ec  l ’inscription  
« Au fort le fort » et une croix  parsem ée de flam m es. Jaspar van C o n in cx lo o  sem b le  avoir  
aussi livré  d ’autres p ièces  : deux bannières de dam as b lanc et noir av ec  le s  arm es du com te  
de R o g g en d o rff, une cornette de taffetas b lanc et noir ornée d ’un sa in t-C hristoph e et d ’une 
cro ix  rouge ég a lem en t p arsem ée de flam m es. D ans son  travail Jaspar van C o n in cx lo o  reçut 
l ’a ide de trois pein tres bruxello is: G om m aert van O rley . d escen d an t du fam eux Bernard van 
O rley . C orn eille  van C o n in cx lo o  appartenant à la fa m ille  b ien  con n u e d es peintres b ru xello is  
van C o n in cx lo o  d its S cerm er et M arc Im brecx (Im brechts).

Il sem b le  que certains tap issiers ou m archands de tap isser ies, m em b res de la fa m ille  D er­
m oyen  a ien t ém igré  à A nvers. C ’est le  cas notam m ent de Jean et R od rigo  D erm oyen . N om m és  
fon c tion n a ires d e  la C ham bre des C om p tes, ils  vinrent se  fix er  de façon  d éfin it iv e  à A nvers  
vers 1548 . Or ce  sont leurs nom s qui reviennent con stam m en t entre 1548 et 1561 dans les  
acq u its du d om ain e d ’A nvers.

R od rigo  D erm oyen  était vra isem b lab lem en t un h om m e riche lorsq u ’ il v int à A nvers. N ou s  
sa v o n s par d es d ocu m ents qui couvrent une période d e  1551 à 1561 q u ’il perceva it de la 
C ham bre d es C om p tes du Brabant une rente annuelle de 7 0  livres g a g é e  sur le s  revenus du 
grand ton lieu  d ’eau d ’A nvers. C ette som m e lui revenait de l ’héritage de son  beau-père, Josse  
van den H eck e. L ’ép o u se  de R odrigo D erm oyen  s ’appelait en  e ffe t  M arie van den H ecke et 
appartenait à la cé lèb re  fam ille  de liss iers b ru xello is. Son  beau-frère p résum é était probable­
m ent L éo  van den H ecke, c h e f  im portant d ’un atelier d e  t issa g e  et propriétaire d ’un dépôt de 
tap isser ies  dans le  Pand d ’A n vers en 1570. En 1552 R od rigo  D erm o y en  éta it déjà à A nvers  
un c ito y en  a isé  et resp ecté. La tapisserie  ne con stitua it cependant q u ’une d es fa cettes de son 
a ctiv ité  co m m erc ia le . Il sem b le  posséd er  en 1552 avec  son  a sso c ié  d ’A n vers, Pierre B onfant, 
d ’ im portantes créan ces sur C harles Q uint, co n sé cu tiv es  à un em prunt de 185 0  livres so llic ité  
par la cour de B r u x e lles  pour couvrir les  d ép en ses m ilita ires de l ’em pereur dans sa guerre 
contre le roi de France. On le  m entionne à l ’o cca sio n  d ’une transaction  de so ie  pour des 
ta p isser ies . Peu d e  tem ps après nous perdons la trace de son  a ctiv ité  à A n vers. Il réapparaît 
à L übeck  où  il poursu it ses fructueuses a ffa ires com m e courtier chargé de la com m an d e et de 
la su rv e illa n ce  du tissa g e  des tap isser ies b ru x e llo ises pour le  roi S ig ism o n d  II A ugu ste.

Sur cette  p ériod e d es an n ées 1 5 6 0 -1 5 6 1 , qui co ïn c id e  av ec  le départ de R odrigo D er­
m oyen  pour L übeck , nous vou d rion s ajouter, à l ’appui de ren se ig n em en ts retrouvés dans les 
acq u its du d om ain e d ’A n vers, q u elq ues d éta ils qui é la rg issen t la b iograp h ie de R odrigo. Ce 
dernier perçut en septem bre 1560  la dernière tranche de sa rente a n n u elle  g a g é e  sur les revenus  
du grand ton lieu  d ’eau d ’A nvers. Et dans une lettre d es éch ev in s  d ’A n vers du 9 ju ille t  1561, 
il e st q u estion  de la ven te  de cette  rente, par l ’en trem ise de Jean de K em p en eer, à un tapissier  
an verso is , A erdt S p ierin cx , père de François S p ierin cx , tap issier  lui au ss i. D e  plus dans un acte
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p assé  le  1-er ju in  1561 devant le  bourgm estre de la v ille  h an séatiq u e d e L übeck , l ’ép ou se  de 
R od rigo  D erm o y en , M arie van den H eck e, donne à Jean de K em p en eer  une procuration pour 
com paraître dans toutes le s  dém arches v isant cette  transaction co m m ercia le . T o u te fo is  la recette  
de la ven te , c o n sé q u en ce  probable d ’une créan ce sur le s  ép ou x  D erm oyen , sem b le  avoir été 
a ss ig n ée  au nom  de Jean de K em peneer. L ’acquéreur d e cette  rente, A erdt S p ier in cx , avait lui 
aussi de fortes a ttaches av ec  B ru xelles . T out com m e son  f ils  F ran çois qui ju sq u ’à son  départ 
pour D elft en 1591 , gérait à A n vers depu is un m agasin  portant l ’e n se ig n e  «à  l ’écu sson  de  
B r u x e lle s» , les  intérçts de d ivers ate liers b ru xello is. Jean de K em p en eer, f ils  du tapissier  
G u illau m e de K em p en eer, résidait à A n vers en qualité  de facteur d e  son  père ou  de m archand  
tap issier .

S ło w a  k lu c z o w e :  tap iserie , R oderig  D erm oyen , Z ygm unt A ugust.

M o ts  c le fs :  tap isser ies, R od erigo  D erm oyen , S ig ism o n d  A u gu ste .

K ey  w o r d s :  tapestry, R oderig  D erm oyen , S ig ism u n d  A ugust.
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1. M onogram  Jana D erm oyena, A cquits de la Chambre des C om ptes i  L ille (1546)

2. P okw itow anie Jana i R oderiga D erm oyenów , 2 lipca 1549
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4. M onogram  Jana D erm oyena, Salve R egina, katedra w  Palencji, H iszpania.


